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10 niedziela po Zesłaniu Ducha Świętego

LEKCJA
z pierwszego listu św. Pawła do Koryntyan, 

rozdział 12, wiersz 2 — 11.

Bracia! wiecie, iż gdy poganami byliście, do niemych 
bałwanów jako was prowadzono szliście. Przełóż oznaj- 
muję wam, iż żaden w duchu Bożym mówiąc, nie mówi 
przekleństwa Jezusowi; a żaden wymówić nie może Pan 
Jezus, tylko w Duchu świętym. Różności darów są: lecz 
tenże Duch. I są różności spraw, ale tenże Pan. I są róź- 
no-ści spraw, ale tenże Bóg, który sprawuje wszystko we 
wszystkich. A każdemu bywa dane okazanie Ducha ku 
pożytkowi. Jednemu przez Ducha bywa dana mowa mą­
drości, a drugiemu mowa umiejętności według tegoż Ducha; 
inszemu wiara w tymże Duchu, drugiemu łastka uzdrawia­
nia w tymże Duchu. Jednemu czynienie cudów, drugiemu 
proroctwo: innemu rozeznanie duchów, temu rozmaitość 
języków, a owemu tłumaczenie mów. A to wszystko spra­

wuje jeden Duch, udzielając z osobna każdemu jako chce.

EWANGELJA
św. Łukasza rozdz. 18, wiersz 9 — 14.

Onego czasu mówił Jezus do niektórych, 
którzy ufali sami w sobie, jakoby byli spra­

wiedliwymi, a innymi gardzili, to podobień­

stwo: Dwoje ludzi wstąpiło do kościoła, aby 
się modlili; jeden faryzeusz, a drugi celnik. — 
Faryzeusz stojąc, tak się sam u siebie modlił: 
Dziękuję Tobie Boże, żem nie jest jako inni 
ludzie, drapieżni, niesprawiedliwi, cudzołożni­

cy, jako i ten celnik. Postem trapię się dwa- 
kroć w tydzień, dawani dziescięciny ze wszyst­

kiego, co mam. A celnik stojąc z daleka nie

chciał ani oczu podnieść w niebo; ale się bił 
w piersi swoje, mówiąc: Boże, bądź miłości w 
mnie grzesznemu! Zaprawdę powiadam wam, 
że ten odszedł usprawiedliwiony do domu swe­

go więcej, niźli on. Albowiem, ktokolwiek się 
podwyższa, będzie uniżony; a kto się uniża, 
będzie podwyższony.

NAUKA
Dlaczego Chrystus Pan powiedział to podobieństwo 

o faryzeuszu i celniku?

1. Ażeby przestrzedz i pouczyć niektórych z swych 
słuchaczy, którzy wyobrażają sobie, iż są sprawiedliwymi, 
drugimi pogardzali. 2. Ażeby dać naukę, że modlitwa pra w­
dziwie pokornych i szczerze skruszonych ludzi Bogu jest 
miłą a nienawistną modlitwa pysznych. 3. Ażeby nas pou­
czyć, jak mamy zacho-wywać się przy modlitwie, mianowi­
cie w domu Bożym, iżby się Bogu podobać.
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Św. Helena cesarzowaRQPONMLKJIHGFEDCBA
W  k rz e w ie n iu c h rz e ś c ija ń s tw a n a te re n ie  

ó w c z e s n e g o  im p e rju m  rz y m s k ie g o  n ie z a p o m n ia n ą  

ro lę o d e g ra ła ś w . H e le n a , k tó ra s ły n ie je s z c z e  

z te g o , ż e o d n a la z ła w  J e ro z o lim ie g ró b C h ry ­

s tu s a i k rz y ż , n a k tó ry m  Z b a w ic ie l z a k o ń c z y ł  

ż y c ie .

Ś w . H e le n a p o c h o d z iła z m ie s z c z a ń s k ie j ro ­

d z in y i je j p ię k n o ś ć b y ła p o w o d e m , ż e w y s z ła  

z a m ą ż z a h e tm a n a rz y m s k ie g o K o n s ta n c ju s z a  

C h lo ru s a . O w o c e m  te g o  z w ią z k u  m a łż e ń s k ie g o  

b y ł p ó ź n ie js z y  c e sa rz . K o n s ta n ty n  W ie lk i, p o s ta ć  

s ły n n a  w  h is to r ji p o w s z e c h n e j. K ie d y  K o n s ta n -  

c ju s z z o s ta ł z ra m ie n ia R z y m u w ie lk o rz ą d c ą  

H is z p a n ji, F ra n c ji i A n g łji , c e s a rz M a k s y m ia n  

w y m ó g ł n a n im , ż e w z ią ł ro z w ó d  z H e le n ą , p o ­

ś lu b ił p a s ie rb ic ę c e s a rs k ą T e o d o rę , a s y n a  s w e ­

g o K o n s ta n ty n a  o d d a ł c e s a rz o w i ja k o z a k ła d  

s w e j w ie rn o ś c i.

K ie d y  z m a r ł K o n s ta n c ju s z  C h lo ru s , s y n  je g o  

w y rw a ł s ię z p o d s tra ż y o p ie k u n a i p o s p ie s z y ł  

d o A n g lji , g d z ie lu d o b w o ła ł g o c e s a rz e m . M a -  

k s e n c ju s z , n a s tę p c a c e s a rz a M a k s y m ia n a z e b ra ł  

z b ro jn e z a s tę p y p ra g n ą c K o n s ta n ty n o w i z e rw a ć  

k o ro n ę z e s k ro n i. — K o n s ta n ty n o b e z n a ­

n y ju ż tro c h ę z n a u k ą C h ry s tu s a b ła g a ł Z b a ­

w ic ie la o p o m o c . W te d y u k a z a ł m u s ię k rz y ż  

n a  n ie b ie  i n a p is : , ,W  ty m  z n a k u  z w y c ię ż y s z ” . 

O d n ió s ł te ż K o n s ta n ty w ie lk ie z w y c ię s tw o , z  

tr iu m fe m  w k ro c z y ł d o R z y m u z a p ro w a d z ił w  

p a ń s tw ie re lig ję c h rz e ś c ija ń s k ą i s p ro w a d z ił z  

w ’y g n a n ia  s w ą  m a tk ę H e le n ę , d a ją c je j ty tu ł c e -

ŚP. KS. IGNACY 

SKORUPKA

Z o k a z ji X V - te j ro c z ­

n ic y  b itw y  w a rs z a w s k ie j

s a rz o w e j.

O d tą d ro z p o c z y n a s ię o w o c n a d z ia ła ln o ś ć  

ś w . H e le n y . P rz y ją w sz y c h rz e s t , z a c z ę ła c e s a ­

rz o w a k rz e w ić g o r liw ie  w ia rę C h ry s tu s a , b u d o ­

w a ć k o ś c io ły  i p e łn ić  ró ż n e d o b re  u c z y n k i. W  

J e ro z o lim ie  k a z a ła  o d k o p a ć  g ró b  C h ry s tu s a , o d ­

n a la z ła p rz y te m  d rz e w o k rz y ż a ś w . i z ra d o ś c i  

w y b u d o w a ła trz y k o ś c io ły , je d e n w  B e tle e m ,  

d ru g i n a g ó rz e O liw n e j, trz e c i z a ś p rz y g ro b ie  

C h ry s tu s a .

K ie d y  p o la ta c h te j o w o c n e j d z ia ła ln o ś c i  

z m a r ła c e s a rz o w a H e le n a b ę d ą c w p o d ró ż y ,  

z w ło k i je j s p ro w a d z o n o  d o R z y m u  i p o c h o w a n o  

a l ic z n e c u d a  ro z s ła w iły  w n e t im ię ś w . H e le n y .

Hitler największym 
dyktatorem świata

R o k  te m u  n a ró d  n ie m ie c k i (z a tw ie rd z ił tę  o l ­

b rz y m ią w ła d z ę , ,F u h re ra ‘ ‘ .

S u tu a c ja w  N ie m c z e c h p o ś m ie rc i H in d e n -  

b u rg a d n ia  2  s ie rp n ia  1 9 3 4 r . ro z w in ę ła  s ię  z ta k  

b ły s k a w ic z n ą  s z y b k o ś c ią , ż e  w a rto  d z iś z o k a z ji  

ro c z n ic y  w y p a d k i te  u p rz y to m ić  s o b ie  z n o w u .

P rz y p o m n ie ć  trz e b a  n a  w s tę p ie , ż e z a le d w ie  

ro z e s z ła  s ię  w ó w c z a s  w ie ś ć o  z g o n ie  P re z y d e n ta  

R z e s z y , ju ż w  g o d z in ę  p o te m  o g ło s z o n o  d e c y z ję  

g a b in e tu , w e d łu g  k tó re j łą c z y  s ię  u rz ą d  k a n c le r ­

s k i z  u rz ę d e m  P re z y d e n ta R z e s z y . T a s a m a  u -  

s ta w a n a d a ła H itle ro w i p ra w o  m ia n o w a n ia  s w e ­

g o n a s tę p c y . T y m  s p o s o b e m  H itle r o trz y m a ł  

ro k te m u w ła d z ę n a p ra w d ę o lb rz y m ią , w ła d z ę  

w  N ie m c z e c h  n ie o g ra n ic z o n ą , n ie ty lk o  g d y  id z ie  

o  je j z a k re s , a le ta k ż e  o c z a s trw a n ia .

W ła ś c iw ie to ju ż o d s ty c z n ia r . 1 9 3 3 s p o - ! 

c z ę ła w ła d z a w y łą c z n ie w rę k a c h k a n c le rz a  
H itle ra . O n je d e n je d y n y w ś ró d w s z y s tk ic h  ! 

k ró ló w  i d y k ta to ró w  E u ro p y  z y s k a ł p e łn o m o c n i-  | 

c tw o  o d  p a r la m e n tu , w  m y ś l k tó re g o  m o ż e  k a ż ­

d e j c h w ili n ie ty lk o  z m ie n ia ć i n a d a w a ć  w s z e lk ie  

u s ta w y , a le ta k ż e k o n s ty tu c ję z m ie n ia ć z y c z a j-  

n ą  u c h w a łą  rz ą d u . Z  te g o  p ra w a  s k o rz y s ta ł te ż  

H itle r p o ś m ie rc i H in d e n b u rg a , o g ła s z a ją c u s ta ­

w ę , m o c ą  k tó re j u rz ą d  P re z y d e n ta R z e sz y  p rz e ­

c h o d z i n a  n ie g o ja k o  n a k a n c ’e rz a . I n a ró d  n ie ­

m ie c k i z a tw ie rd z ił tę u s ta w ę p le b is c y te m  d n ia  

1 9  s ie rp n ia  u b . ro k u .

P o n ie w a ż o b e c n ie  p re z y d e n t i k a n c le rz , je s t  

je d n ą i tą  s a m ą o s o b ą , p rz e to n ie m a w  N ie m ­

c z e c h  c z y n n ik a , k tó ry b y  m ó g ł H itle ro w i u d z ie lić  

d y m is ji . J e ż e li u w z g lę d n im y je s z c z e , ż e H itle r  

n a d a ł s o b ie p ra w o  m ia n o w a n ia ta k ż e  n a s tę p c y ,  

ż e  ta k ie g o  p ra w a  n ie  m ia ł a n i L e n in  w  R o s ji , a n i  

te ż  n ie m a g o 'd z iś M u s s o lin i w e W ło s z e c h —  

d o jś ć m u s im y  d o  w n io s k u , ż e H itle r je s t n a j ­

w ię k s z y m  w ła d c ą i d y k ta to re m w d z ie ja c h  

ś w ia ta . J a k  ta  d y k ta tu ra o d b ije s ię n a h is to r ji  

N ie m ie c —  tru d n o  d iz iś p rz e w id z ie ć .

W dniu święta patr. Wegier, 
św. Stefana

D z ie ń 2 0  s ie rp n ia o b c h o d z o n y je s t c o ro k u  

n a  W ę g rz e c h ja k o ś w ię to  n a ro d o w e  k u  c z c i ś w . 

S te fa n a , w ła ś c iw e g o  z a ło ż y c ie la  p a ń s tw a  w ę g ie r ­

s k ie g o , p ó ź n ie js z e g o  k ró la a p o s to ls k ie g o  W ę g ie r.

U ro d z ił s ię  ś w . S te fa n  w  ro k u  9 7 5  ja k o  s y n  

G e jz y i A d e la id y , k s ię ż n ic z k i p o ls k ie j , s io s try  

M ie c z y s ła w a I . W ie lk i te n  k ró l z a ją ł S ie d m io ­

g ró d  i S ło w a c z y z n ę , u p o rz ą d k o w a ł p a ń s tw o  w ę ­

g ie rs k ie  i p o d z ie li ł je  w z o re m  z a c h o d n im  n a  k o ­

m ita ty , k tó re m i z a rz ą d z a li n a d ź u p a n o w ie .

J e s z c z e  z a  ż y c ia o jc a G e jz y , S te fa n  I p rz y ­

ją ł c h rz e s t ś w ię ty i p rz y c z y n ił s ię te ż n ie m a ło  

d o  ro z s z e rz a n ia c h rz e ś c ija ń s tw a  w ś ró d  W ę g ró w , 

z a c o o trz y m a ł o d  p a p ie ż a S y lw e s tra I I k o ro n ę  

i ty tu ł k ró la a p o s to ls k ie g o , u ż y w a n y p ó ź n ie j  

p rz e z je g o  n a s tę p c ó w , k ró ló w  w ę g ie rs k ic h  p rz e z  

c a ły  p rz e c ią g  d z ie jó w . S ły n ą ł ta k ż e  z  o f ia rn o śc i  

d la k o ś c io ła , z ła s k a w o ś c i d la u b o g ic h i p o  

ś m ie rc i w  ro k u 1 0 3 8 w lic z o n y z o s ta ł w  p o c z e t  

ś w ię ty c h . P a m ię ć ś w . S te fa n a o b c h o d z o n a je s t  

d o  d z iś  d n ia  z w ie lk im  p ie ty z m e m  w ś ró d  n a ro d u  

w ę g ie rs k ie g o .

iP o ś m ie rc i ś w . S te fa n a , w  c ią g u d z ie w ię c iu  

w ie k ó w  h is to r ja  n ie je d n o k ro tn ie ś c is łe m i w ę z ła ­

m i s p la ta ła  n a ro d y  p o ls k i i w ę g ie rs k i.

W  n a s z y c h c z a s a c h o k re s „ w io sn y lu d ó w “  

i n a d c h o d z ą c y c h  z n ią re w o lu c y j, s z c z e g ó ln ie j  

s iln ie z a ta rg n ą ł lo s e m  n a ro d ó w  w  n ie w o li . W  

la ta c h  1 8 4 8 — 6 3  b ra tn ie u c z u c ia  P o ls k i i W ę g ie r  

z o s ta ły  p o g łę b io n e w ę z łe m  k rw i, d o ś ć w s p o m ­

n ie ć w y b itn y u d z ia ł g e n . B e m a w  w ę g ie rs k ic h  

w a lk a c h  w o ln c śc io w y c h . T ra d y c ja te g o o k re s u  

ż y w ą je s t d o tą d  i w  P o ls c e i w  (k ró le s tw ie ś w . 

S te fa n a . T a  tra d y c ja  w  n a jw ię k s z e j m ie rz e  s p o ­

w o d o w a ła  s y m p a ty c z n y  w ie lc e  s to s u n e k  d o  s p ra ­

w y  p o ls k ie j , ja k im  o d z n a c z a li s ię p o lity c y w ę ­

g ie rsc y  w  o k re s ie  w o jn y  ś w ia to w e j. W ę g rz y  te ż



przyszli z wydatnią pomocą Legjonom Polskim 
w roku 1914.

Dzdś żałować tylko trzeba, że w czasie ro­

kowań pokojowych w Wersalu nie mieliśmy tyle 

siły, aby uzyskać wspólną granicę z Węgrami, 

coby obu państwom przyniosło dużą korzyść.

Niema Kaszub bez Polonii, 
a bez Kaszub Polski

(Korespondencja własna)

Chojnice, w sierpniu. 

zaciekle z hukiem i szumem rzuca o brzegi cięż­

kie fale. Pobliska wyspa podnosi wartość este­

tyczną oblicza jeziornego, natomiast piękne o- 

bramowanie jeziora pogłębia urok wodnego o- 

brazu.

Uzdrowisko charzykowskie ma przed sobą 

poważną przyszłość. Już nad bulwarem roz­

siadły się wille, pensjonaty i schroniska. Z każ­

dym sezonem przybywa ich coraz więcej. — 

Niebawem odbędzie się chrzest kilku dalszych 

will. Pobyt w pensjonatach charzykowskich jest 

niekosztowny i gwarantuje niezrównane warun­

ki odpoczynku. Pragnący rozrywki, znajdą tu 

wszelkie możliwości ku temu.

Ze średniowiecznego grodu chojnickiego, 

który pod rządami polskiemi rozwija się z roku 

na rok, organizować można liczne wycieczki w 

okolicę. Pobliskie parki, owiane pięknym du­
chem przeszłości, nastrajają najbardziej dotknię­

tą przesytem duszę. Kraina zaborska, należąca 

do głęboko religijnych, posiada cenne zabytki 

architektoniczne i kościelne. Sowicie opłaci 

się wyprawa do Wiela, miejsca urodzenia głoś­

nego poety kaszubskiego, Hieronima Derdow- 

skiego. Na cmentarzu kościelnym stoi jedyny 

w Polsce pomnik nieugiętego pisarza kaszub­

skiego. On to w swojej głośnej epopei pisał na­

stępujące wiekopomne słowa:

Tu oczy obróciwszy ku złotemu słońcu 

I ku białym obłokom na błękitnem niebie, 

Można świata zapomnieć i zapomnieć 

siebie,

Utopić duszę całą w wód i lasów szumie, 

I w tej upajającej bezmiernej zadumie 

Chcieć żyć do życia końca i po życie 

końcu...

K. Tetmajer.

Temi słowy upajać się można nad jedną z 

najcudniejszych wód polskich — jeziora Charzy­

kowskiego. Kilkanaście minut jazdy autobusem 

z Chojnic szosą bytowską, a jesteśmy nad brze­

gami olbrzymiego jeziora pomorskiego. Droga 

przecina granicę polsko-niemiecką, biegnie 

wśród żniwnych pól i z falistego wzgórza wije 

się aleja brzozowa nad samo wybrzeże. Przed 

oczyma odsłania się żywiołowe piękno natury, 

wymarzony raj dla pejzażystów.

Jezioro, otoczone od strony uzdrowiska 

plażą, okala z drugiej strony pasmo borów, bądź 

obszar łąk. Przystań żeglarska przykuwa do sie­

bie uwagę przybywającego. Kilkadziesiąt ża­

glówek, jolek i kajaków pływa spokojnie w por­

cie. Na horyzoncie widzimy niby pióra białe 

żagle jachtów.
Charzykowo jest świetnym terenem kąpieli­

skowym. W łazienkach miejskich pluszcze się 

rój kąpielowiczów, korzystających z orzeźwia­

jących fal wodnych. W pobliżu dziatwa zjeż­

dża ze ślimaka i zanurza się w basenie.
Woda jeziorna iskrzy się miljonami drob­

nych fal, a przy wichurze gniewnie się burzy i

Widok na jezioro Charzykowskie

Charzykowo czeka na ludzi z inicjatywą, 

którzy usuną niedomagania i przeobrażą tę 

wspaniałą wieś letniskową na uzdrowisko ogól- 

no-polskie. Już obecnie wzmógł się napływ 

letników z Warszawy, Łodzi, Poznania. To jed­

nak dopiero zaczątki. Miejscowość bogata w 

dary przyrody może być eksploatowana z szer­

szym rozmachem. Tak często zapomina się, że 

walory uzdrowiskowe dają danej miejscowości 

wyjątkowe walory gospodarcze. Powiat choj­

nicki ze względu na swój wybitny rolniczy cha­

rakter zubożał w ostatnich latach bardzo po­

ważnie. Większość ziemian, gospodarzy i o- 

sadników znajduje się w okresie przedźniwnym, 

a więc w sezonie letniskowym bez płynnej go­

tówki. Naturalną konsekwencją tego jest za­

dłużenie się i niewypłacalność. Rolnik po zam­

knięciu dowozu do Gdańska ma ograniczony ry­

nek zbytu, który choć w części mógłby być 

skierowany do letniska charzykowskiego. Po­

dobne ujęcie sprawy znajdujemy u kupiectwa, 

które ściśle jest związane z dobrobytem lub nę­
dzą wsi. Te elementy winny odegrać również 

poważną rolę celem zwiększenia przyjazdu let­

ników. ,

Szlak turystyczny, wiodący z większych 

ośrodków kraju nad morze, winien posiadać w 

węzłowych Laskowicach stałą odnogę do Choj­

nic, a stąd i do Charzykowa. Pod tchnieniem 
uroku ziemi zaborskiej znajduje się już w Pol­

sce wielu. Ale to mało jeszcze. Kto raz pozna 

ten zaciszny kąt Pomorza, ten go pokocha wier­

nie.

Nigde do zgubę nie przyńdą Kaszube... 

Bo nima Kaszub bez Polonii, 

A bez Kaszub Polsci...

B. Nuszkowski.

MÓZG WYTWARZA SUBSTANCJE 

USYPIAJĄCE.

Uczony niemiecki, F. W. Kroll, przepro­
wadzi! badania nad powstawaniem substan- 
cyj usypiających w mózgu śpiących zwie­
rząt. Kroll usypia! króliki zapomocą środka 
nasennego, bądź zapomocą prądu elektrycz­
nego. Doświadczalnego królika uśmiercono 
natychmiast po zapadnięciu w sen i zastrzy- 

। kiwano sporządzony z jego mózgu ekstrakt 
innym królikom. Te zapadały w sen, trwają­
cy 50—50 minut.

Ekstrakt z mózgu zwierząt, odbywają­
cych sen zimowy, okazywał skutek niepo­
równanie silniejszy. Ekstrakt w mózgu znaj­
dującego się w śnie zimowym chomika, za- 
strzyknięty kołowi, spowodował u tegoż 55 
dniowy sen. Ekstrakt z mózgu nieśpiącego 
królika oraz z innych gruczołów nie wywo­
ływał żadnego skutku.

Kroll wnosi stąd, że mózg śpiącego zwie­
rzęcia wytwarza substancje nasenne.

GWIAZDY, KTÓRE ZABIJAJĄ.

W obserwator j um astronomicznem na 
Mount Wilson, w Kalifonnji, doktor Abott, 
badając właściwości promieni gwiazd, zdołał 
ustalić, iż gwiazdy, świecące blaskiem błę­
kitnawym, wysyłają krótkie ultra-fioletowe 
promienie, których działanie jest zabójcze 
dla życia organicznego. Promienie te ulegają 
w górnych warstwach atmosfery ziemskiej 
całkowitemu rozkładowi przez nagromadzo­
ne tam warstwy ozonu, dzięki czemu zabój- 
czość ich zostaje całkowicie zniszczona. — 
Gwiazdy o blasku błękitnawym posiadają 
temperaturę słońca. Najbardziej typową 
gwiazdą śmiercionośną jest zdaniem dr Abot- 
ta wspaniale na tle nieba błyszczący Orion.

Każda z tych gwiazd jest więc podobnem 
słońcem jak nasze, najczęściej nawet więk- 
szem, ale na planetach, iznajdujących się e- 
wentuałnie dookoła tych gwiazd, nie może 
istnieć żadne życie organiczne.
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Zakopanem odbyło się Święto Gór4'. — Na rycinie taniec zbójnicki wykonany 

w ramach programu.

EUROPA W AMERYCE.

W  A m ery ce n ap o ty k a s ię u s taw iczn ie  

n a n azw y m iast i o s ied li, w zię ty ch  z E u ro p y  

a zaszczep io n y ch tam  p rzez p ie rw szy ch p io ­

n ie ró w . C zęs to p o w ta rza ją s ię te sam e n a ­

zw y m iast k ilk ak ro tn ie :

I tak sp o ty k am y m ias ta tak ie , jak K ra ­

k ó w . W arszaw a , tu z in B erlin ó w , p ó ł tu z in a  

P o czd am ó w , n iem n ie j H am b u rg ó w , P ary ­

żó w i t. d . N ajb a rd z ie j ty p o w y p o d ty m  

w zg lęd em  je st m ały s tan p ó łn o cn y M ain e , 

U czący za led w ie 8 0 0 .0 0 0 m ieszk ań có w  i zn a ­

n y z d o sk o n a ły ch h o m aró w . S p o ty k am y tam  

d łu g i sze /reg n azw  m iast eu ro p e jsk ich : P a ­

ry ż , W ied eń , D rezn o , A ten y , S z to k h o lm , 

N eąp o l. R zy m , L izb o n a , P o lsk a , N o rw eg ja ,  

D an ja E g ip t, C h in y , P eru , S zw ecja itd .

S tan F lo ry d y m a sw ó j P e tersb u rg , Jo v a  

—  W ate rlo o , K en tu ck y —  F ran k fu rt, a s to ­

lic a D ak o ty n azy w a s ię B ism arck i lic zy  

8 1 .0 0 0 m ieszk ań có w .

MAŁŻEŃSTWO ZALEŻNE OD ZAPŁACE­
NIA PODATKÓW

Z K ab u lu d o n o szą , że w ład ze A fg an is ta ­

n u w y d a ły ro zp o rząd zen ie , w m y śl k tó reg o  

zw iązek m ałżeń sk i m o żn a zaw rzeć ty lk o  

w ó w czas , je ś li n a rzeczen i i ich ro d z ice w y ­

k ażą s ię , że zap łac ili w szy s tk ie p o d a tk i. —  

W ład ze b y ły zm u szo n e ch w y c ić s ię teg o  

ś ro d k a , d la teg o , że g o sp o d a rk a p ań s tw o w a  

b y ła zag ro żo n a w sk u tek n ieu iszczan ia o l­

b rzy m ich su m  o d d łu ższeg o czasu p ła tn y ch  

p o d a tk ó w . D u ch o w n y ch i u rzęd n ik ó w , k tó -  

rzy b y u d z ie lili ś lu b u , n ie o trzy m aw szy ze ­

zw a la jąceg o zaśw iad czen ia u rzęd u p o d a tk o -j 

w eg o , czek a c iężk a k a ra .

MASZYNA DO SADZENIA DRZEWEK.

W  Z S R R , d la p rzep ro w ad zen ia ak c ji sa ­

d zen ia d rzew ek , k tó ra o ib ję ła m iljo n d rze ­

w ek w  M o sk w ie , sk o n s tru o w an o sp ec ja ln ą  

m aszy n ę d o w ie rcen ia w  z iem i d o łó w  n a sa ­

d zo n k i.

M aszy n a ta zm o n to w an a n a w ie lk im  sa ­

m o ch o d zie o ięża ro w y m , p o ru szan a je s t o so b ­

n y m  s iln y m  m o to rem . N arzęd z ie w ie rcące  

m a k sz ta łt ś ru b y A rch im ed esa , w y g ląd em  

sw y m  p rzy p o m in a w ałek w m aszy n ce d o  

m ięsa le cz m etro w e j ś red n icy i zak o ń czan e  

je s t tw a rd y m  o s trzem , k tó re ry je z iem ię . 

W iertark a tak a n aw et w tw a rd y m  g ru n c ie  

św id ru je o tw ó r z ła tw o śc ią i w  b a rd zo  k ró t­

k im  czas ie , co u ła tw ia p rzep ro w ad zen ie n a  

g ig an ty czn ą sk a lę zak ro jo n eg o p ro g ram u  

sad zen ia d rzew ek .

TURCJA MILITARYZUJE NAWET 

KOBIETY.
R ząd tu reck i p o s tan o w ił, w ed le d o n ie ­

s ień ze S tam b u łu , p o d jąć  w y szk o len ie  p rzed -  

w o jsk o w e p rzesz ło p ó ł m iljo n a m ło d z ieży  

p łc i m ęsk ie j i żeń sk ie j. D ecy z ja ta zap ad ła  

n a sk u tek u ch w a ły sz tab u g en e ra ln eg o .

W ed le p o s tan o w ień w y d an e j w ty m  ce ­

lu u s taw y , b ęd ą m u sie li w  p rzy sz ło śc i w szy ­

scy p o b o ro w i w y k azać s ię św iad ec tw em  o d ­

b y teg o p rze szk o len ia w o jsk o w eg o . A b itu r-  

jen c i p łc i o b o jg a , k tó rzy iśw iad ec tw em la ­

k iem  s ię n ie w y k ażą , n ie b ęd ą d o p u szczen i 

d o is tu d jó w  u n iw ersy teck ich . W  zw iązk u z  

tą u staw ą p rzy g o to w an o ju ż  k ilk a w ie lk ich  

o b o zó w w o jsk o w y ch . R ó w n o cześn ie za rzą ­

d z iło m in is ters tw o w o jn y p o d w y ższen ie s ta ­

n u o fice ró w  reze rw y .

MALE PRZYZWYCZAJENIE.
M ięd zy  o H ce ran ri an g ieL sk iem i a ir ian d zk ie - 

m i is tn ia ła w ca le d u ża zazd ro ść , k tó ra e ro sam i  

p rzerad za ła s ię w p ro s t w  n ien aw iść .

N a p ew n y m  b an k iec ie , w  k tó ry m b rali u -  

d z ia ł o fice ro w ie an g ie lscy i irlan d zcy , p o w ita ł 

p ew ien  sz tab o w y  o fice r A n g lik , i p rzem ó w ił n a ­

s tęp u jąco :

„M o i p an o w ie ! M u szę w am  zw ró c ić u w ag ę , 

że je s t m o jem  m ałem  p rzy zw y cza jen iem , że g d y  

je s tem  w  p ó źn ie jszy ch g o d z in ach n ieco p o d ­

ch m ie lo n y lu b ię so b ie tro ch ę żarto w ać so b ie z  

o ficeró w  Irlan d czy k ó w . M am  n ad z ie ję , że n ik t 

z P an ó w teg o n iew in n eg o i m ałeg o p rzy zw y ­

cza jen ia n ie w eźm ie m i za z łe" .

N a to  o d p o w ied z ia ł m u  n a ty ch m ias t jed en  z  

o ficeró w  Ir lan d czy k ó w : „M o i p an o w ie , ch cę  

zw ró c ić w am  u w ag ę , że g d y  je s tem  n ieco p o d ­

ch m ie lo n y  w  p ó źn ie jszy ch  g o d zin ach , m am  m ałe  

p rzy zw y cza jen ie w y sad zać w p o w ie trze lu d z i, 

k tó rzy ża rtu ją z Ir lan d czy k ó w . M am  n ad z ie ję ,  

ż e n ik t z p an ó w  to  n iew in n e p rzy zw y cza jen ie  

n ie  w eźm ie m i za  z łe " . T eg o  w ieczo ru  u  żad n e ­

g o  z  ty ch  o ficeró w  p rzy zw y cza jen ia  ich  n ie  m iały  

m ie jsca  ,

ŚLADY WIEŻY Z KOŚCI SŁONIOWEJ.
W y p raw a a rch eo lo g iczn a  p racu jąca  n ad o d ­

k o p y w an iem  szczą tk ó w  S am arji, n a js ta rsze j s to ­

licy k ró le s tw a Iz rae la , d o k o n a ła sw eg o czasu

n iezm ie rn ie c iek aw eg o o d k ry cia . P o d czas p rac  

w y k o p a lisk o w y ch zn alaz ła tam  p ły ty z k o śc i 

s ło n io w e j p o k ry te p ięk n em i p łask o rzeźb am i,  

p n zed s taw ia jącem i k w ia ty lo to su , s fin k sy , lw ie  

łb y , o raz k sz ta łty in n y ch n iezn an y ch  zw ie rzą t. 

N ajm o cń ie jsz ia  je s t p ły ta  z  p o rtre tem  k ró la  S a la ­

m o n a , p o zw o liła o n a  b o w iem  s tw ierd zić a rch eo ­

lo g o m  że w y k o p alisk a  p o ch o d zą z  la t 1 0 8 2 — 9 7 5  

p rzed n a ro d zen iem  C h ry s tu sa . W o b ec teg o a r­

ch eo lo g o w ie sąd zą , że  zn alezio n e  p ły ty , s tan o w ią  

część s ły n n ej, w sp o m n ian e j ju ż w  b ib lji w ieży  

k o śc i s ło n io w y ch . W  zw iązk u z tem  p rzy d a l­

szy ch p racach  za rząd zo n o  n ad zw y cza jn e  o s tro ż ­

n o śc i, b y  zn a leźć re sz tk i z ty ch o g ro m n y ch  

sk a rb ó w , jak ie w ieża ta  m ia ła  zaw ierać .

G arstk a ry żu b ez so li ca ły m  p o k a rm em  żo ł­

n ie rza ch iń sk ieg o . N ik t z eu ro p e jczy k ó w  n ie  

b y łb y p o tak ie j ilo śc i n asy co n y .

K siążn ica  K o p en iik an sk a  

w T o ru n iu


